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Now burza nadciąga.
(Odroczenie Dumy. — Co dalej. — Chłopi 

żądają ziemi. — Rewolucya chłopaka').
Sytuacya ogólna w Rosyi pogorszą się 

z dniem każdym. Powszechnie utrzymują, 
że rząd w połowie czerwca Dumę odroczy. 
To odroczenie da niewątpliwie powód do 
wielkiego wzburzenia wśród posłów i 
wśród ludności. Nie brak nawet w Dumie 
głosów rewolucyjnych, żądających, aby 
Duma wyjechała wtedy do Finlandyi i o- 
głosiła się konstytuantą. Oczywista, iż 
krok taki uważać jednak należy za nie­
możliwy do wykonania wobec faktu, że 
rząd rozporządza jeszcze ciągło armią i 
drwi sobie z .konstytuanty'.

Natomiast nastrój rewolucyjny rośnie 
wśród chłopów. Kadeci bardzo zręcznie 
umieli swoim radykalnym programem a- 
grarnym odwrócić chłopów od rządu. Rząd 
zraził sobie chłopów i agrarna rewolucya 
grozi straszną katastrofą.

W ostatnich kilku tygodniach nie było 
w Rosyi centralnej jednej gubernii, w 
którejby nie wybuchały mniej lub więcej 
silne rozruchy agrarne. Szczególniej groźne 
rozmiary przybrały one w gubernii sara­
towskiej i woroneskiej. Z najrozmaitszych 
miejscowości w państwie nadeszły wiado­
mości, że chłopi postanowili siłą zabrać 
grunta dworskie, jeżeli Duma jeszcze w 
bieżącej sesyi ekspropryacyi tych gruntów 
nie uchwali i nie przeprowadzi.

„Rjecz“, wzywając gabinet Goremykina 
do ustąpienia, zapytuje go, czy przygoto 
wał się już na przyjęcie nowego wybuchu 
rewolucyi, który nastąpi lada dzień i za­
leje krwią całą Rosyę.

„Putj“ w ten sposób przedstawia obe­
cną sytuacyę w Rosyi:

.Wiadomości nadchodzące z prowincyi, 
kroniki dzienników, depesze ajencyj tele­
graficznych — wszystko razem składa się 
na obraz pełen głębokiego znaczenia.

„Pożary dworów stają się coraz częstsze. 
Strażników mordują chłopi bez litości we 
wszystkich częściach państwa. Wielu stra­
żników, nie mając odwagi występować 
przeciw chłopom, ustępuje i składa urzędy. 
Zamachy i zabójstwa na osoby urzędowe 
są na porządku dziennym. Niema dnia, 
aby kilku przedstawicieli władzy nie pa- 
dło trupem. Powszechne rozdrażnienie i

podniecenie dochodzi do ostatecznych gra­
nic.

„Po miastach armie robotników pozba­
wionych pracy coraz natarczywiej i gro­
źniej domagają się pracy. Zastępcy tych 
zrozpaczonych ludzi mnożą się jeszcze 
przez ciągły przypływ wygłodzonych chło­
pów ze wsi okolicznych, którzy szukają tu 
zarobku i środków do życia, a nie zna­
lazłszy, setkami biwakują na wolnych pla­
cach, przeistaczając się w mgnieniu oka w 
niesłychanie łatwo zapalny i bardzo nie­
bezpieczny materyał rewolucyjny. Dziesiąt­
ki tysięcy mrą z głodu, strzelają się i wa- 
ryują. Każdego opanowuje przeczucie ja­
kiejś blizkiej i nieuchronnej katastrofy. 
Wszędzie pojawiają się znaki niezmierzo­
nych w swym tragizmie wypadków.

„W miastach południowych najpotężniej­
sze firmy ogłaszają niewypłacalność. Fa­

bryki i magazyny pustoszeją jeden po dru­
gim. Banki redukują kredyty i portfele we­
kslowe.

„Przestępstwa, morderstwa, kradzieże, 
grabieże stały się regułą niemożliwą do 
wytrzymania. Policya machnęła ręką na 
sprawę bezpieczeństwa publicznego i cała 
poświęciła się walce z rewolucyą.

„Głód objął już setki powiatów. Pomo­
cy znikąd żadnej. Epidemie i rozpacz w 
calem państwie*.

Nastrój wśród chłopów jest tego rodza­
ju — opowiada jeden z prowincyonalnych 
korespondentów .Wieku XX“ — że ocze­
kują oni tylko sygnału od Dumy państwo 
wej. Obecnie nie postanawiają oni jeszcze 
nic ostatecznego i oczekując rezultatów 
Dumy — przyczaili się. A w Dumę wie­
rzą tak, jak tylko umie wierzyć chłop ro­
syjski. Pierwszy sygnał już był dany. To 
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deklaracya gabinetu fioremykin?. Do wia­
domości mas jeszcze ona nie doszła, ale 
jak dojdzie, ocean ludowy wzburzy się i 
wówczas Bóg jeden wie tylko chyba, co 
będzie Biurokracya nie przeczuwa wido 
cznie nic złego. W przeciwnym bowi.m 
razie nie spieszyłaby się tak z rozpowsze-’ 
chnieniem swej deklaracyi w milionach e- 
gzemplarzy.

W takiej sytuacvi rządowy projekt re­
formy agrarnej, którego treść znajdujemy 
w „Słowie”, musi wydać się dowodem 
niesłychanej lekkomyślności i krótkowidz- 
twa jego autorów.

Projekt ten, który w najbliższej przy 
szłości będzie przedłożony Dumie, odrzuca 
kategorycznie pizymusowe wywłaszczenie 
prywatnej własności i t. zw. „nacyonaliza 
cyę ziemi", a wylicza następujące środki 
podniesienia dobrobytu włościan i ulep­
szenia rolnictwa: Znaczne ulżenie ciężarów 
podatkowych, leżących obecnie na wło­
ścianach i osiedlanie włościan na wydzie­
lanych przez gminy kolektywistyczne t. zw. 
.obszcziny”, skrawkach ziemi zbyt odle­
głych od wsi. Nadto projektuje rząd u 
tworzenie w państwie całej sieci instytu 
cyj dia drobnego kredytu, które powinny 
dostarczać chłopom tanich i długotermi­
nowych pożyczek na melioracye i ulep­
szenia inwentarza gospodarczego. Wre­
szcie projektuje rząd utworzenie specyal- 
nego funduszu rolnego dla bezrolnych i 
małorolnych. Fundusz ten powinien skła­
dać się z ziem koronnych i gabinetowych, 
tudzież z tych ziem prywatnych, które 
zostaną sprzedane za pośrednictwem ban­
ku agrarnego.

(Telegramy „Nowinu).

Obrady Sumy.
Peter burg. (Pet. ai tel.). Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Dumy rząd odpowiedział 
na interpelacyę, wniesioną w Dumie w 
sprawie telegramów, ogłoszonych w „Pra- 
wit. Wiestniku“, a odnoszących się do 
zniesienia kary śmierci. Z powodu tego 
nastąpiła przerwa w dyskusyi nad kwe­
styą agrarną.

Wielu mówców, szczególnie posłów ro­
botniczych, atakowało gwałtownie rząd.

Pos. Aładin oświadcza, że Duma i 
rząd stoją wrogo naprzeciw siebie i któ 
reś z nich musi ustąpić z widowni. Pre­
zydent przywołał mówcę do porządku.

Inni, do tej samej grupy należący po­
słowie, żądają zwołania konstytuanty. 
Między członkami umiarkowanych i rady­
kalnych stronnictw przyszło do żywej dy­
skusyi.

Pos. Rodiczew i Lednicki wska­
zywali konieczność ścisłego przestrzegania 
życia konstytucyjnego, ponieważ w prze­
ciwnym wypadku monarcha sam zostałby 
wciągnięty w rewolucyę.

Po dłuższej dyskusyi uchwaliła Duma 
wniosek następujący, przedłożony przez 
pos. Nabokowa: „Źe względu na to, że 
cały naród życzy sobie zniesienia kary 
śmierci, jako też ze względu na to, że w 
przyszłości wykonanie wyroku musi być 
uważane nie jako akt sprawiedliwości 
tylko jako zupełnie zwykle morderstwo, 
Duma przechodzi do porządku dziennego".

„Związek pracy" proponuje wybór ko­
misyi celem utworzenia w całym kraju 
lokalnych komitetów, wybranych na pod­
stawie powszechnego głosowania celem 
szybszego rozwiązania kwestyi agrarnej.

Liczni mówcy ze stronnictwa „kadetów” 
wykazywali niemożliwość przeprowadzenia 
tego projektu.

Pos. Aładin (ze „Związku pracy”) 
wywodzi, że lokalne komitety wytworzą 
w kraju tysiące małych Dum, będących 
siłą, której rząd nigdy nie zdoła stłumić. 
Mówca zakończył słowami: Nasz projekt 
ma realne podstawy, podczas gdy pro­
jekty innych stronnictw są abstrakcyjne. 
Nie możemy tu przeprowadzić tego, rezy­
gnujemy więc z natychmiastowych obrad.

—o—

Jeszcze w sprawie „mateczki1‘.
W ,Kurj Warsz.” ksiądz Kocin ogłasza 

następujący list:
„Ponieważ w sali sądowej bezmankietnik 

Kowalski, atakowany przez publiczność 
różnemi pytaniami, dawał kłamliwe odpo­

wiedzi oraz, że na pytania, dane przez 
mecenasa Klonowskiego, księża hezman- 
kietnicy i bezmankietniczki zapewniali pod 
przysięgą, że żadnych habitów ani mate­
czka, ani księża sekciarze nie noszą, śmiem 
sprostować ich kłamliwe zeznania, ponie­
waż Kowalski i jego podkomendna czereda 
duchowna zarzuciła suknie, noszone przez 
kapłanów katolickich, przywdziewając ja­
kieś z szerokimi rękawami szarego koloru 
ubranie, które uważają za habit; na piersi 
wyszyta jest monstrancya. Na sprawę są­
dową przyjechali w sukniach kapłańskich 
czarnych z obawy przed publicznością.

Kowalski umieścił portret nadobnej „ma­
teczki” świętej w kaplicy w Sobótce z 
prawej strony kościoła; do tej kaplicy 
straż „honorowa” wpuszcza tylko wiernych 
wyznawców Kowalskiego; wiem o tem 
z ust nawróconyoh mankietników, którzy, 
jak i wszyscy, mieli szczęście całować ra­
mę portretu „mateczki świętej”; postaci 
jej wargami tknąć nie wolno.

Portret mateczki w mieszkaniu Kowal­
skiego przedstawia ją w habicie, ale bez 
nakrycia głowy. Tym portretem dawano 
błogosławieństwo „papieskie11 (sam tak 
nazwał) gromadce chłopów, zebranych 
przed plebanią w Sobótce.

W „Zdrowaś Marya“ Kowalski i inni 
tej wody „ojcowie" umieszczają imiona 
Kozłowskiej, a nawet w różańcu, śpiewa­
nym w niedzielę przed sumą, imię „ma­
teczki11 jest wspominane.

Po nauce heretyckiej i bluźnierczej, ka­
znodzieja - bredziarz każę mówić „Zdrowaś 
Marya” nie za kościół święty i na inten- 
cyę Ojca św., lecz na intencyę „marya- 
wicyi" do N. Mateczki Maryi Franciszki 
(t j. Felicyi Kozłowskiej).

Kowalski słowa prawdy nie powie, jeśli 
mu stawiać zarzuty ; kłamstwo jest hasłem 
„marya witów*.

Gdyby Kowalskiemu nie podobało się 
moje ujawnienie „świetej" jego nauki, ra­
czy skierować sprawę o oszczerstwo na 
drogę sądową, a ja postaram się dużo 
więcej wtedy powiedzieć, o czem publi­
czność jeszcze nie wie i gazety nie pisały.

Rozbójnicy 
zad«wnychdob ychczasów.

(Dokończenie).

— Proszę, konie należą do pana — 
odparł grzecznie podróżny.

A oto piękny przykład wykwintnej u- 
przejmości.

Pewien wielki pan z nad granicy fran­
cuskiej nałożył na głowę Mandrin’a cenę 
3.000 talarów. Dowiedziawszy się o tem 
Mandrin siada na swoją wspaniałą, czar­
ną klacz i galopuje do zamku. Pan ów 
siedział wtedy przy obiedzie.

— Przychodzę — rzecze rozbójnik — 
po 3.000 talarów, które pan obiecał za 
głowę Mandrin’a.

— Bardzo dobrze! ale gdzież ta 
głowa ?

— Na mojej szyi — odpowiada ban­
dyta.

Za wiele jednak ludzi pragnęło zguby 
Mandrin*a. Pochwycono go przez zdradę 
w Sardynii 11 maja 1766 i 20-go tegoż 
miesiąca stracono.

Czasy Rewolueyi. Skacz, łajdaku!
Oto wielka burza nowych czasów — 

Rcwolucya! Cały jeden świat rozpada się, 
wszystkie instytucye państwo we zniesione! 
Wskutek ogólnego zamieszania pojawia 
się najniższa warstwa społeczna: włóczę 
gi, fałszerze, dezerterzy, galernicy. Wy 
chodzą oni ze swych nor i terroryzują 
kraj.

Były to czasy sławnych ,Chauffeur’ówu 
(Nagrzewaczy). Nazwa pochodziła od ro­
dzaju tortury, jakiej poddawali swoje o- 
fiary.

Opanowawszy jaki dom, osadę albo za­
mek, aby się dowiedzieć, gdzie właścicie­
le chowają pieniądze, przypalali im stopy, 
a chcąc cierpienie uczynić dotkliwszem, ra 
nę zalewali wódką albo krajali scyzory­
kiem.

Zazwyczaj napadali nocą, a dla niepo­
znaki mączyli sobie twarze, mazali sadza­
mi, albo zawijali się po same oczy chu­
stkami z czerwonej bawełny.

Naturalne nieszczęsne ich ofiary zmę­
czone, torturowane, omdlewające, z lufą 
pistoletu przy skroni, były gotowe oddać 
wszystko, byle się ze straszliwych mąk 
uwolnić. Często też po odejściu bandytów, 
me zostawało w zamku ani jednego cen­
tyma.

Stowarzyszenie „Chiuffeur’ów“ miało 
swoją organizacyę, obrządki i prawa, któ­
rych nigdy nie zaniedbywało.

Można o tern sądzić z opisu sławnej 
bandy Orgćres, tak nazwanej od wioski, 
gdzie dokonano ostatniego ohydnego ro­
zboju. Banda liczyła do tysiąca członków, 
którzy wałęsali się po lasach w Loiret. 
Dowódzca, Jprzezwany .Kwiatem ciernio­
wym”, zajmował się handlem skórek kró­
lików.

Główna siedziba rozbójników miała 
swego mentora, ośmdziesięcio-letniego star­
ca, miała również proboszcza, wiekowego 
patryarchę, który dawał śluby.

Bo tam, pomimo braku wszelkiej wia­
ry i zasad, żeniono się, a ceremonii tej u 
„Chauffeure’ów“ nie brakło ani malowni- 
czości, ani pewnego odcienia... wykwintu.

Kiedy narzeczeni przystępowali do pro­
boszcza, każde z nieh trzymało kij, wnie­
siony jak pochodnię.

Ksiądz zapytywał:
— Łajdaku, chcesz tę oto łajdaczkę?
— Tak, łajdaku.
— Łijdaczko chcesz tego oto łajdaka?
— Tak, łajdaku.
Następnie wyciągano pionowo dwa kije 

przed nowożeńcami, mówiąc;

Pracownia i skład bandaży
* poleca własnego wyrobu:

bandaże I ortopedye, pończochy gumowe, poduszki i irygatory i t. p. również gumowe wyroby francuskie
185 Speoyalista brzusznych pasów.



Ks. Marks, mankietnik, zerwał .już z Ko­
walskim, wyrzekając się herezji.

Inne dzienniki proszę o przedrukowanie 
niniejszego listu dla wiadomości publicznej 
oraz dla zdemaskowania .świętości*1 Ko­
walskiego et consortum.

Ks. Eustachy Kocin 
dawny przyjaciel i kolega Kowalskiego.

Z KRAJU
------ O-------

Z Dobczyc. (Ogień i woda. — Ze sfer 
nauczycielskich). Przed kilku dniami nawie 
dził miasteczko nasze pożar na jednem z 
przedmieść. Jedynie dzielnej i niezmordowa­
nej obronie naszej straży ochotniczej pod wo­
dzą naczelnita p. Stocha, któremu zawdzię- 
czyć należy, że tylko 2 domy padły ofia­
rą pożaru, który przy panującym wówczas 
powietrze i braku wody—zastraszające mógł 
przybnć rozmiary. Tembsrdziej zadziwić mu­
si każdego, że furmanom, którzy dostarczyli 
koni do sikawek i wożenia wody do półno­
cy — na terenie górzystym — naczelnik na­
szej gminy wzdraga się wypłacić przypada­
jącej im należytości.

Wczoraj znów nawiedziła nas powódź i to 
tak wielka, o jakiej od lat przeszło 30 nie 
słyszano. Szkody poczynione przez nią są 
chwilowo nieobliczalne, straty jednak są ol­
brzymie, plony na wielkiej przestrzeni zni­
szczone, niektórzy n. p. pan A. Miarczyński 
poniósł szkodę na przeszło 1500 kor. itd. 
Dzielną, energiczną i niestrudzoną pracę w 
akoyi pomocniczej z szezególniejszem uzna 
niem podnieść należy, jakiej na Każdym kro­
ku udzielał p. Swidziński, komendat tutej­
szego posterunku żandarmeryi z swymi pod­
władnymi w przeciwieństwie do bezradności 
i bez koło wia reprezentantów szan. gminy.

Skonstatować przytem musimy, że powzię­
te uchwały Rady gminnej, spoczywają długie 
lata snem błogosławionych w biurku urzę 
dowem, zaś o wykonaniu ich kompletnie nikt 
nie myśli. Da się to jednak wytłumaozyć, 
jeśli się zważy, że osoby, których obowiąz­
kiem byłoby dopilnowanie i wykonanie ty- 
chce uchwał, tak są obarczeni różnorodnemi 
dobrze płatnymi urzędami, że rzecz prosta, 
wszystkiemu podołać nie mogąl

Nauczycielstwo tutejsze, zniechęcone do 
Tow. ped., przystąpiło do organizacyi „Ogni­
ska”. Przewodniczącym obrano jednogłośnie

— Skacz łajdaku!
Małżonek przeskakiwał obie laski, ale 

kiedy przyszła kolej na małżonkę, kije 
rozsuwano pozwalając jej przejść swobo­
dnie.

Niepodobna wyliczyć zbrodni i nadużyć 
popełnianych przez te bandy.

Wobec ogólnego rozsprzężenia pojawia 
się pierwssy konsul i przedsiębierze re- 
organiza cyę kraju.

W miarę jak postępują jego energiczne 
rządy, rozbójnictwo znika. Nie powróciło 
ono dotąd nigdy w tej formie klasycznej, 
w jakiej znali je nasi praojcowie.

Zapewne i dzisiaj się zdarzają indywi­
dua niesforne, nie ulegające prawu, ale 
ich bandy to nie są stowarzyszenia zor­
ganizowane, z dowódcą na czele. Odyssea 
Cartoucbe’a i Mandrin a byłaby niemożli­
wą w dzisiejszych czasach. Nie brak zło­
dziei, podpalaczy, nożowników... ale nie 
ma „bandytów** w ealem tego słowa zna­
czenia.

Prosimy odnowi mmmm!
Baczność!! Każdy nowy abonent, który 

złoży prenumeratę wprost w administracyi 
„Ncwin* (można z prowincyi przesyłać na- 
leżytośś markami w liście) otrzyma bezpła­
tnie satyryczne wydawnictwo „Ody naród do 
boju** z wybornemi karykaturami na tle ro­
syjskich stosunków.

w wielkim wyborze poleca po cenach niskich. 
Przyjmuj* również wszelkie reperacye, 
prasowania, przerabiania kapeluszy męskich, 
damskich i dziecinnych.

p. Dobrzańskiego, sekretarzem p. Kozę. Wy-, OjiPflUTJI 21 pNllPllPip
brano 10 członków do ukonstytuowania się UpluWu H llŁU P Pdllulllulluiu. 
„Ogniska* i załatwiono wszelkie formalności, | Na wczorajszem posiedzeniu rady państwa 
peczem na wniosek p. Kozy uchwalono naj- -pos. Hofer wskazał na przeprowadzoną 
główniejsze pnnkta: 1) Każdy nauczyciel zo­
bowiązuje się przystąpić solidarnie do Zawo­
dowej Organizacyi naucz, lud. p. n. Związek 
naucz, lud. w Krakowie. 2) Każdy naucz, 
powinien według swego zdania należeć do 
Tow. ped. pod warunkiem a) jeżeli ono

przed kilku dniami rozprawę pos. Wilka 
przeciw ks. Szpondrowi. Zakończyła się ona 
uwolnieniem ks. Szpondra, z czego wynika, 
że zarzut nczyniony pos. Wilkowi, należy 
przyjąć za udowodniony. Prezydent nie ma 

rze i w tym wypadku żadnego innego środka, jak 
czywiście zajmować się będzie pedagogią, b) ' czekać, aż ze strony sądu nalejdzie żądanie 
gdy prezesem jej będzie zawodowy pedagog,' wydania p. Wilka. Posłowie mogą tylko go 
a nie „adwokat**, c) gdy odstąpi od polityki, I ignorować i nie popierać Tymczasem mówca 
a zajmować się będzie tylko nauką 3) nau-; musi stwierdzić s ubolewaniem, że pos. Wilk 
czycielstwo wyraża najsilniejsze oburzenie z 
powodu zajętego stanowiska w sprawie naucz.

’ przez „Słowo Polskie1*, „Czas** i pokrewne 
im gazety i postanawia bojkotować je, jako­
też walczyć z temi stronnictwami z całą e- 
nergią, natomiast popierać pisma, w sprawie 
nauczycielskiej przychylne. 4) Każdy nauczy- 

' ciel (lka) winien prenumerować „Głos naucz.
Ind.*. 5) Wszyscy obowiązują się pozbyć 
serwilizmu wobec księży, dworów, inspekto­
rów, urzędników itd. 6) Obowiązują się we­
dług możności wypełniać jak najdokładniej 
swoje obowiązki naucz., ale zarazem praco­
wać dla ludu i jego uświadomienia.

Z Zakopanego piszą nam: Przez oba dni 
Zielonych Świąt była tu pogoda słoneczna, 
właśnie dla wycieczek sposobna. Przy Mor­
skiem Oku zjawiło się towarzystwo z Nie­
miec, które robiło dalsze wycieczki. Z Kra­
kowa przywiózł p. Fiszer automobilem czte­
ry osoby. Od wtorku zaczęło rosić, a całą 
środę już leje bez przerwy, zimno, trzeba 
trochę w piecach palić. Zawsze tu jednak 
lepiej niż na Semmeringu, Schneebergu i w 
Tyrolu, gdzie, jak czytamy w depeszach 
śniegi spadły, a rzeki powylewały. Z 'baczy­
my jak się Medard t. r. popisze.

Jarosław. W przeciągu czwartku i pią­
tku przybyło nagle w Sanie tyle wody, że 
San wystąpił z brzegów i zalał całą prze­
strzeń od swego koryta, aż pod stoki górzy­
ste, na których wznosi aię miasto, a po prze­
ciwnej stronie zalał pola i ogrody począwszy 
od Sobiecina. Co najmniej 3— 4OO0 morgów 
stoi pod wodą, z której widnieją tylko kło- 
By zboża, tyczki z fasoli i wierzby. San nie­
sie na swych falach siano, faszyny drzewo, 
i wprawni ludzie na krypach wyławiają je 
z wody z ogromnym sprytem i zręoznością. 
Z powoda zagrożenia mostu na drodze kra­
jowej bełzeckiej ustawiono tam pogotowie 
pionierów i piechoty. Wody ciągle przybywa 
i przedmieścia Garbarze, Misztale i Dolno le­
żajskie są pełne wody. Ludzie z załamanemi 
rękami krążą po groblach i pocieszają się, 
że pewnie przynajmniej podatek odpiszą.

W mieście, jak obliczono, mamy 47 towa­
rzystw zabawowych, dobroczynnych i narodo­
wych. Niedawno kilkunastu nrzędniczków 
magistrackich, aby liczba Towarzystw była 
parzystą, zawiązało „klub* swój, jak się 
mieszkańcy wyrażają, dla wzajemnej ado- 
raoyi.

W dniach 6, 7 i 8 b. m. odbył się kurs 
pożarniczy dla włościan okolicznych. Inicya- 
tywę dał jarosławski oddział „Kółek* rolni 
czych. Uczestników było 21 i potrzebnych 
wiadomości udzielali im pp. Szczerbowski i 
Rużiczka ze Lwowa, delegowani przez Zwią­
zek krajowy ochotniczych straży pożarnych.

został wprawdzie wykluczony z Koła Polskie­
go, ale wśród innych posłów znajduje pod 
pisy dla interpekcyj. Mówca wylicza nazwi­
ska posłów, którzy interpelacye takie ostatni 
mi dniami podpisywali. Zapytuje więc prezy ■ 
denta, czy byłby skłonny donieść sądowi o 
tej sprawie, aby sąd zażądał wydania posła 
Wilka.

Wicepr. Kaiser oświadczył, śe prezydyum 
zastanowi się nad tą sprawą.

Oo słychać 
mieście? k aaeawMwsw ■ 1Q Cłerwoa_

KALENDARZYK.
Dziś w niedzielę Małgorzaty. — Jutro w 

poniedziałek Barbary. — Pojutrze we wto­
rek Jana i Onufrego.

Niedziela.
Teatr miejski: „Dziady*, sceny dram, w 6 

obr. Adama Mickiewicza (w roli Gustawa- 
Konrada wystąpi p. A Mielewski)

Teatr ludo<y: O godzinie 3 po południu 
„Robert i B rtrand** czyli „Dwaj złodzieje*.

Przedstawienie w teatrze „Rozmaitości*1 
w parku krakowskim.

Odczyt w „Eleuteryi4 p. Wł Kłosowskie­
go p. t. „Abstynencya k młodzież.“

Zgromadzenie stolarzy w hotelu Kleina o 
godz. 10 rano.

Projektowane, zalotne od pogody:
Festyn w parku dra Jordana na rzeoz 

Przytuliska weteranów.
Wycieczka galarami do Bielan, urządzo 

na przez Tow. Opieki nad młodzieżą szkolną.
—p—

Niebezpieczeństwo powodzi w Krakowie 
zniknęło. Stan wody obniżył się o 55 em. 
Woda opada powoli, ale stale.

W starym teatrze restauracyę oraz salę 
widowiskową wydzierżawił od miasta p. Bau 
er, ten ssm, który utrzymuje w Zakopa­
nem dobrze renomowany pensyonat i schro­
nisko przy Morskiem Oku. Restauraoya pu­
bliczna ma być na dole, a na piętrze osobne 
pokoje i bufet podczas koncertów. P. Błuer, 
z rodu Szwajcar, zna zawodowo i z długo­
letniego doświadczenia przedsiębiorstwa re­
stauracyjne. więo można oczekiwać, że przy­
będzie nam prawdziwie dobra i ezysta re- 
stauraeya.

Komitet akademicki dla sprowadzenia 
zwłok Juliusza Słowackiego do kraju roz­
porządza obecnie kwotą 3470 kor. 22 hal., 
która to kwota złożona jest na Psiążectco 
kasy powiatowej 1. 68.704 oraz kwota 344 
kor. 31 hal , która znajduje się U skarbnica 
komitetu, a pochodzi z funduszu wykupna 
domu A. Mickiewicza w Konstantynopolu.

Całość więc dotychczas uzbieranej kwoty 
wynosi 3814 kor. 53 hal Jul. Karaschin, 
prezes, Józef Rotter, skarbnik.

Skorowidz przemysłowo handlowy Król.
Galicyi, wydany staraniem i nakładem Ligi
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jednak razem szpital odmówił przyjęcia dzie­
ci, czem nabawił pp. komisarzy w niemały 
kłopot, ponieważ wobec braku w Krakowie 
jakiegokolwiek schroniska dla podrzutków, 
nie wiedzą, gdzie te nieszczęśliwe dzieci po 
mieścić.

Czyby więc magistrat nie zajął się tą 
sprawą i nie otworzył domu dla opuszczo­
nych dzieci, które dotychczas przechodzą z 
rąk do rąk?

Podróż na skradzionych rowerach. W 
dniu 5 b. m. trzech studentów, Mieczysław 
Welanyk, Michał Matlak i Stanisław Klim­
kowski, postanowili odbyć przejażdżkę na 
rowerach — z Krakowa do Bochni. W tym 
celu, Welanyk udał się do mechanika p. 
Maurycego Gertlera i przedstawiwszy się, ja­
ko St. Onyczkowski, wypożyczył od niego 
rower na godzinę.

Równocześnie Klimkowski wypożyczył od 
mechanika Juliana Kluski za 2 kor. dwa 
rowery dla siebie i Matlaka, również na go­
dzinę.

Wszyscy trzej młodzieńcy, zadowoleni ze 
siebie, siedli bezwłocznie na wypożyczone 
wehikuły i puścili się w podróż.

Z Bochni pojechali do Jasła, stąd do Kro­
sna, lecz bawiąc się szeroko po drodze, spłu­
kali się doszczętnie z pieniędzy; przeto, aby 
zasilić wspólną swą kasę, Welanyk zastawił 
w Jaśle rower u Samuela Weitmana i otrzy­
mał 20 kor.

Z Jasła udała się wesoła trójka do Tar­
nowa, gdzie w pewnej restauracyi przepę­
dzili noc na hulance. Zabawa ta pochłonęła 
im wszystkie zapasy pieniężne, a nawet na 
wyrównanie rachunku musieli zostawić drugi 
rower.

Wreszcie widząc niemożliwość dalszej po­
dróży, trzeci rower sprzedali, a za otrzyma­
ne pieniądze wrócili w piątek do Kra­
kowa.

Mimo ciągłego deszczu, z obawy jeduak 
przed rodzicami, weseli młodzieńcy nie wró­
cili do domu, lecz urządzili sobie nocleg na 
plantach.

Poszukiwani przez poszkodowanych policyą, 
zostali przytrzymani właśnie, gdy podróżą 
znużeni zapadli w sen głęboki.

Usiłowano samobójstwo. Dnia 9 b. m. 
rano zauważył żołnierz policyjny Królik nie­
spokojnie przechadzającą się po moście kole­
jowym nad Wisłą Rozalię G., 20-letnią sie­
rotę.

W każdym jej ruchu znać było wielkie 
zdenerwowanie w tem Rozalia sądząc, że 
ją nikt nie obserwuje, przełożył* nogę przez 
baryerę, aby rzucić się do wezbranej Wisły 
i tak położyć kres swemu życiu.

Zręczny jednak policyant przytrzymał w 
porę desperatkę i w ten sposób zapobiegł 
niechybnej śmierci.

Badana oświadczyła, że sobie musi życie 
odebrać, bo jest chorą 1 niema środków do 
życia. Przypuszczają, że G. jest umysłowo 
chorą.

Handlarka dziewcząt. Anna 8awaryn z 
Bogumina, licząca lat 38, przywiozła tutaj 
16-letnią Annę T. i zaprowadziła ją do specy- 
alnego domu przy ulicy Krowoderskiej, gdzie 
zro.iła propozycyę sprzedaży dziewczyny za 
kwotę 100 koron. Handlarka dziewcząt twier­
dziła, że kwota żądana jest bardzo niską i 
że po zawiezieniu dziewczyny do Lwowa o- 
trzyma tam za nią znacznie większą sumę; 
wołałaby wszakże nie jechać tak daleko i 
„interes* prędzej w Krakowie załatwić. S»- 
warynową aresztowano. Będzie ona odsta­
wiona do Bądu.

Pitzele, nie zaczepiaj rabina 1 W sobotę 
9 b. m. miała się odbyć rozprawa przed są­
dem przysięgłych o obrazę czci rabina pod­
górskiego p. Jakóba Franki* przeciw odpo­
wiedzialnemu redaktorowi czasopisma „Der 
Jud*. Ów redaktor, noszący nazwisko 8chu-

pomocy przemysłowej pod redakcją p. Józe­
fa Olszewskiego, wyszedł już z druku. Jest 
to księga imponujących rozmiarów, a zawie­
ra się w niej nietylko dokładny regestr 
wszystkich zakładów przemysłowych i han­
dlowych kraju, zestawiony wedle kategoryj, 
lecz także bogata część informacyjna, w któ­
rej przemysłowcy i kupcy znajdą wszelkie 
potrzebne im wskazówki i wyjaśnienia. Redak­
cja „Skorowidza* miała niemałe trudności 
do zwalczania, zastała bowiem, jak zwierza 
się na wstępie, niewyrobione drogi do zdo 
bywania potrzebnych informacyj, a nawet 
spotykała się z obojętnością sfer interesowa­
nych. Pokonano jednakże te wszystkie prze­
szkody, a z jakim nakładem pracy, świadczy 
choćby imponująca cyfra 180.000 rozesła­
nych listów. Dokónanem dziełem szłusznie 
więc może pochlubić się wydawnictwo, a rze­
czą będzie szerokich kół poprzeć je usilnie, 
co zresztą leży w interesie zarówno kupców 
i przemysłowców, jak samej także publiczno­
ści. Cena Skorowidza jest stosunkowo baje­
cznie tanią, bo wynosi jedynie 5 kor. w 
trwałej, ozdobnej oprawie. „Liga pomocy 
przemysłowej* mieści się we Lwowie przy 
ul. Słowackiego 1. 18.

Festyn Sokoła podgórskiego, zapowie­
dziany na niedzielę 10-go b. m., odłożono 
z powodu niepewnej pogody na czwartek 
14 b. m.

Konne wyścigi w Krakowie rozpoczynają 
Bię w niedzielę 17 b. m.l i trwać będą przez 
5 dni, a mianowicie: 17, 19, 21, 23 i 24 
czerwca. Dnia 17, 21 i 24 odbywać się bę­
dą wyścigi Towarzystwa międzynarodowych 
wyścigów konnych, zaś dnia 19 i 23 czerw­
ca Galicyjskiego Klubu Jazdy Panów.

Meeting tegoroczny będzie dość ożywiony, 
oczywiście jeżeli pogoda dopisze. Dotychcza­
sowo deszcze nie uszkodziły toru, który jest 
drenowany i ma grunt łatwo przepuszczalny.

Prowadzenie totalizatora postanowiono po­
wierzyć jak w roku zeszłym wybróbowanym 
siłom miejscowym. Towarzystwo w nadziei 
osiągnięcia większej frekwencyi znacznie ob­
niżyło ceny miejsc.

Na wyścigach przygrywać będzie miejsco­
wa muzyka „Harmonia*. W niedzielę dnia 
24 czerwca b. r. odbędzie się podczas wy­
ścigów losowanie konia wyścigowego.

W dniach 19 i 23 czerwa odbędą się do 
tąd w Krakowie nie urządzane biegi my­
śliwskie z przeszkodami

Na tegoroczny meeting przybędą do Kra­
kowa także amerykańscy dżokeje, 
którzy Bwą umiejętnością w jeśdzie zyskali 
wielkie powodzenie i rozgłos. Amerykański 
system jeżdżenia jest nader ciekawy, a zasa 
dza się głównie na usadowieniu się jeźdźca 
tuż u podstawy szyi konia i możebność ko 
rzystnego zakrycia górnej częśoi ciała szyją 
konia, dalej na puszczaniu konia od startu 
pełną parą. Okoliczność pierwsza przyczynia 
się bardzo do zmniejszenia powierzchni opo­
ru powietrza w pełnym biegu. System ten 
jest o wiele łatwiejszy od angielskiego, w 
którym precyzja i energia jeźdźca we fini­
szu główną odgrywa rolę.

Bliższe szczegóły podają afisze.
Echa zajść poniedziałkowych. Wczoraj 

odbyła się rozprawa przed sądem wojsko­
wym przeciw policjantowi Jasińskiemu. Wia­
domo, że przestarzała procedura sądów woj­
skowych jest tajną; także policya trzyma w 
tajemnicy wynik rozprawy, zatem nie może­
my donieść, czy wogóle i na jaką karę zo­
stał skazany „dzielny" stróż bezpieczeństwa.

Policya krakowska w kłopocie. Policya 
krakowska znajduje się obecnie w wielkim 
ambarasie, ponieważ nie wie zgoła, gdzie 
pomieścić wszelkiego rodzaju podrzutków, 
którymi w ostatnich czasach coraz częściej 
opiekować się musi. Dotychczas podrzutków 
oddawsno do szoitala św. Ludwika; ostatnim 

Krakowianka, X Adam Piasecki
w • • i łz , z • , i , , Kraków, Długa 1. 10,największy wybór cukrów 1 czekoladek poleca Beryaieka 1.2 (Hotel Dreztóskl).

lima Pitzele, nazwał p. Frimkla „rabinem 
purimowym*, czem ten ezuł się obrażony. 
Rozprawa jednak nie przyszła do skutku, 
ponieważ skruszony Pitzele przeprosił rabina 
i złożył w sądzie odpowiednią deklaracyę. 

Znaczna kradzież. Policyę krakowską in­
formują z Drezna, że zjawiło się tam dwóch 
elegancko ubranych młodzieńców, którzy u- 
siłowali sprzedać 16 wartościowych brylan­
tów, na których pozostały ślady wyłamania 
z jakichś drogocennych biżuteryj. Prawdo­
podobnie podejrzani młodzieńcy włamali się 
do jednego z muzeów, może w Galicyi lub 
w Królestwie.

Konferencya w sprawie przyłączenia 
Grzegórzek do Krakowa. W ubiegły ponie 
działek, naczelnik gminy Grzegórzki p. Szy- 
bowski zaprosił obywateli Grzegórzek na 
konferencyę celem omówienia sprawy przy­
łączenia gminy Grzegórzki do Krakowa. Wy­
nik tej obrady zatrzymano w tajemnicy. 
Zdaje się, że gmina będzie się domagała po­
zostawienia pastwisk gospodarzom, nadto, aby 
domy, które są kryte słomą i innym nie 
ogniotrwałym materyałem, pozostały nadal 
w tym stsnie.

JCradzież 
w JCotelu krakowskim.

Głośna była w Krakowie sprawa kra­
dzieży, jakich się dopuścił hotelowy Ignacy 
Kraj w marcu i kwietniu b. r. na oby­
watelu ziemi Podolskiej p. Benedykcie Kla­
po towskim, w czasie, gdy tenże mieszkał 
w Hotelu krakowskim. Suma skradzionych 
pieniędzy wynosiła 3283 kor. z tego are­
sztowanemu odebrano 3130 koron (które 
w portfelu porzucił w ucieczce na plan­
tach), a nadto różne przedmioty, które o- 
skarżony zdołał nabyć.

Rozprawa przeciw Krajowi odbyła się 
dnia 9-go b. m. Wyrokiem przysięgłych 
Ignacy Kraj został skazany na 8 miesięcy 
ciężkiego więzienia. Zastępca oskarżonego, 
adwokat dr Mikiewicz, zgłosił odwołanie 
od wysokiego wymiaru kary.

Telegramy „Nowin". 
Z CARATU.

Ustąpienie gabinetu Goremykina.
Wiedeń. „Politische Corresp." donosi 

z Petersburga: Obiega pogłoska, że ustą­
pienie gabinetu Goremykina jest rzeczą po­
stanowioną. W kolach rządowych pogłoska 
ta nie tylko nie znajduje zaprzeczenia, lecz 
raczej potwierdzenie.

śledztwo przeciw posłom.
Petersburg. Słychać, że prokuratorya 

zarządziła śledztwo karne z powodu obra­
zy majestatu i zdrady stanu przeciw pię­
tnastu posłom ze stronnictwa „Związku 
pracy". Przyczyną było rozesłanie przez 
nich odezwy do robotników.

Krwawe starcia.
Petersburg. Wczoraj doszło w Peters­

burgu do krwawych starć między robotni­
kami a policyą. Robotnicy w powrocie z 
meetingu, rozwinęli czerwony standar i 
śpiewali marsyliankę. Patrol wojskowy bez 
ostrzeżenia dał natychmiast salwę, a na­
stępnie, gdy robotnicy rzucili się do uciecz­
ki, jeszcze cztery salwy. Jak słychać kilku 
robotników zginęło, a wielu odniosło rany. 
Całą dzielnicę obsadzono kozakami.



Budżet wspólny Austro-Węgier.
Wiedeń. Przedłożony dziś delegacyi bu­

dżet wspólny na rok 1906 przedstawia 
w wydatkach ogólną sumę 346,720.000 K. 
Z tego wynosi zapotrzebowanie: na mini­
sterstwo spraw zagranicznych 12,151.000 
K; na ministerstwo wojny 299,049.000 K 
(w tem wydatki nadzwyczajne 13,265.000); 
na zarząd marynarki 30,897.00<> K; na 
wspólne ministerstwo skarbu 4,303.000 K. 
Nadto ministerstwo wojny żąda jako pier­
wszą część jednorazowej sumy na ulepsze­
nie armat artyleryi polnej 49 milionów K 
w bieżącym roku, a zarząd marynarki ja­
ko pierwszą część sumy jednorazowej na 
rozwój marynarki 26,300.000 K.

Delegacja austryacka.
Wiedeń. Dziś po godz. 11 rano mini­

ster Gołuchowski otworzy! sesyę delega­
cyi i zaprosił najstarszego wiekiem del. 
Spensa do objęcia przewodnictwa. Del. 
Spens zarządza wybór prezydenta. Oddano 
głosów 54, z tego 53 otrzymał ks. Ferdy­
nand Lobkowitz. Prezydent Lobkowitz 
dziękuje za wybór i przyrzeka obrady bez­
stronnie prowadzić. Mówca wspomina o 
zamachu w Madrycie, poczem kończy swe 
wywody na cześć cesarza. Następnie po­
święcił kilka słów wspomnienia ś. p. Ja­
worskiemu.

Nastąpił wybór wiceprezydenta. Oddano 
głosów 54, z tego otrzymał dr. Sylwester 
37, Abrahamowicz 25, 2 kartki białe. 
Wybrany wiceprezydentem del. Sylwester.

Minister Gołuchowski ogłasza, że przy­
jęcie delegacyi austryackiej w Burgu na­
stąpi jutro o godzinie 1 w południe.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Interpelacya w sprawie autonomicznej wę 

glerskiej taryfy cłowej i inne.
Wiedeń. Między wpływami delegacyi 

austr. znajduje się interpelacya p. Do- 
bernigga do ministra spraw zagrani­
cznych z zapytaniem, jak mógł bez zapy­
tania się rządu i parlamentu austryackiego 
dopuścić do wniesienia autonomicznej wę­
gierskiej taryfy cłowej, przez co wspól­
ność monarchii została zachwiana, a inte­
resy Austryi uszczuplone.

Dalej interpelacya p. Biankiniego,

urgująoa traktat handlowy z Czarnogórą 
i tego samego w sprawie połączenia ko­
lejowego z Dalmacyą.

Komisya budżetowa.
Wiedeń. Komisya budżetowa austryackiej 

delegacyi ukonstytuowała się na posiedze­
niu delegacyjnem, wybierając przewodni­
czącym dra Bobrzyńskiego, zastępcą bar. 
Chlumetzky’ego, referentami: dla spraw 
zagranicznych margr. Baquehema, ordina- 
ryum wojskowego Merveldta, extraordina- 
ryum wojskowego dra Kozłowskiego, ma­
rynarki dra Biirnreitera, kredytów okupa­
cyjnych Sustersicza, ministerstwa skarbu 
Dulębę, zamknięcia rachunków Oppenhei­
mera.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się we środę 13 b. m. o godzinie 11 przed 
południem z porządkiem dziennym: Mini­
sterstwo spraw zagranicznych.

Ze świata. Łk:ana.
Ohydna zbrodnia cyganki. Straszną zbro­

dnię wykryto tymi dniami w mieście Arad 
na Węgrzech. W katakumbach starego 
opuszczonego cmentarza przychwycono cy­
gankę, która od dłuższego czasu trudniła 
się ograbianiem zmarłych.

Codziennie wieczorem pokryjomu wraz 
ze swym 10-letnim synem zakradała się 
do grobów, rozbijała trumny i obdzierała 
trupy z kosztowności, a kobietom wyry­
wała warkocze z głowy celem sprzedaży. 
Nawet z trumien odrywała obicia żelazne, 
a nadgniłe drzewo brała do swego namio­
tu na opał. Dopiero pewna wieśniaczka, 
którą zaciekawiło to ciągle podziemne pu­
kanie młotkiem, zdobyła się na odwagę 
zejść do grobu, z którego się to stukanie 
wydobywało i znalazła okrytą łachmanami 
cygankę przy tej ohydnej robocie właśnie 
w chwili, gdy operowała jedną kobietę, 
a chłopak jej przyświecał.

Na krzyk wieśniaczki zbiegło się wielu 
ludzi i handlarkę kości i włosów z tru­
pów — uwięziono.

Olbrzymi meteor. W Istebnej na Śląsku 
dnia 27 maja wieczorem o godzinie 10

minut 40, obserwowano na pogodnem, 
gwiazdami usianem niebie olbrzymi me­
teor na wschodzie. Gwiazda, przesuwająca 
się w przestworzu ku północy, pozosta­
wiła za sobą szeroką smugę niebieskich 
iskier, wskutek czego zmrok wieczorny u- 
stąpił na kilka sekund względnej jasności. 
Koniec tego zjawiska na niebie nastąpił 
w ten sposób, że olbrzymia kula rozpadła 
się na 4 mniejsze części, które jednako­
woż natychmiast znikły.

Zamach przez zemstę. Służąca Branko- 
vić oblała witryolejem konsula argentyń­
skiego w Rjece, Kreuzeseka, który ją u- 
uwiódł, przyrzekając małżeństwo. Konsula 
ciężko rannego odwieziono do szpitala. 
Służąca w chwili uwięzienia wypiła resztę 
zawartości flaszki. Odwieziono ją do szpi­
tala z ciężkiemi obrażeniami wewnętrznemi.

Najstarsze zwierzę na świecie W ogro­
dzie zoologicznym w Londynie padł ol 
brzymi żółw, najdawniejszy mieszkaniec 
tego ogrodu, a może najstarsze zwierzę 
na kuli ziemskiej. Żółwia tego przywieźli 
do Europy Hiszpanie w XVI wieku, a we­
dług zapisek, nie ulegających wątpliwości, 
żył on co najmniej 400 lat.

Kongres „proroków“ odbył się nieda­
wno w Londynie. Zebrało się ich sporo; ato­
li wymiany myśli nie przedstawiały wiele 
interesującego. Uczestnicy kongresu głosowali 
nad kwestyą, kiedy będzie... koniec świata. 
Znaczną większością przyjęto datę 2 maja 
1929; mniejszość oświadczyła się się za 9 
kwietnia 1931. Mówili też „prorocy** i o po­
lityce. Według ich przepowiedni w ciągu 6 
do 7 lat Europa będzie podzielona między 
10 sprzymierzonych królestw. W owym cza­
sie zjawi się Antychryst. Człowiek ten, które­
mu będzie na imię „Napoleon*, wejdzie w świat 
pod mianem „króla Syryi**. Wkroczy on 
najpierw do Francyi i tę bez trudn podbije. 
Wkrótce potem zawojuje 9 innych królestw. 
Ponieważ Antychryst będzie się kazał ubó­
stwiać, przeto w rezultacie powstanie now.; 
religia.. Takiemi to rzeczami zaprzątali so­
bie głowy „prorocy*, obradnjąey w Ezeter- 
Hall, w Londynie.

Katedra kolońską w niebezpieczeństwie. 
8tarożytny tum koloński ucierpiał wiele sku­
tkiem słoty dni ostatnich. Z obawy przed

Naokoło estrady i sceny.
—o—

Popis uczniów szkoły panny E. Rosen­
berg. W składzie fortepianów p. Gabryel 
skiej odbył się ten popis wobec zaproszonej 
publiczności. Całość popisu wykazała wprost 
pierwszorzędne zalety szkoły, t. j. czystość 
gry, prawidłową technikę, bardzo poprawny 
sposób frazowania, a co główne, repertuar 
odpowiadający środkom ucznia, dzięki czemn 
wszystko nosi cechę wykończenia. W popi­
sie przeważała strona klasyczna z Mozartem 
na czele — i to bardzo chwalebne, bo daje 
uczniowi nie tylko wspaniałe rzeczy, ale za­
razem kształci niezwykle technikę.

Panna Celina Engelsteinówna wykonała 
bardzo ładnie, z zapałem i zrozumieniem 
część koncertu włoskiego Bacha i parę n- 
tworów SzopBkiego, p. M. Rongićr grała 
wcale poprawnie, a szczególnie dobrze część 
koncertu Mozarta i drobny utwór Griega; 
p. Rogoyska wykazała szczególnie w części 
sonaty Mozarta, trudnej i wymagającej bar­
dzo dokładnej techniki, prawdziwe uzdolnie­
nie i sumienną pracę.

PP. Jakobsohnówna, Brummerówna i p. 
Chrzanowski stwierdzili sumienną i porządną 
grą zalety szkoły i równomierną pracę na­
uczycielki.

W popisie wziął udział p. Śliwiński, skrzy­
pek, uczeń p. Hocka i wykonał z p. Ron- 
giśr bardzo poprawnie sonatę Mozarta.

Publiczność przyjmowała z gorącem uzna­
niem młodych adeptów sztuki. — Dodać na­
leży, że uczenica szkoły p. Rosenberg, pna 
Fertig, złożyła obecnie egzamin państwowy 
z muzyki przed komisyą egzaminacyjną we 
Lwowie. Poraj.

W teatrze miejskim w poniedziełek o g. 
7*30 odbędzie się trzeci w tym roka i osta­
tni ciekawy popis szkoły dram. M. 
Przybyłowicza. Odegrane zostaną „Po­
nad wodami**, dramat w 3 aktach Engla i 
„Broń niewieścia11, kom. w 1 akcie Bene- 
dixa.

Szkoła p. Przybyłowicza rozwija się na 
der pomyślnie. W szeregu uczenie i uczniów 
tej szkoły znajdują się wiele obiecujące 
talenta. To też spodziewać się należy, że 
miłośnicy teatru, zaciekawieni przedstawie­
niem, zapełnią widownię teatru miejskiego, 
zachęcając tem młodych artystów do dalszej 
i wytrwałej pracy.

Teatr ludowy pozyskał dwie nowe siły: 
p. Henryka Barwińskiego i je^o 'żonę p 
Leonię Barwińską, dotychczasowych artystów 
sceny poznańskiej. Krytyka poznańska zapi­
sywała niejednokrotnie z uznaniem sukcesy 
młodych artystów w rolach dramatycznych.

PP. Barwińsey wystąpią oboje po raz pierw­
szy w „Roznosicielce Chleba** w nadchodzą­
cą środę dn. 13 b. m. — Repertuar nie­
dzielny teatru przy ul. Rajskiej wypełniają 
wodewile: „Robert i Bertrand “ (godz. 3 po 
poŁ) oraz „Biedna dziewczyna** (godz. 8 
wiecz.), oba przyjęte z wyróżniającą życzli­
wością przez publiczność teatru ludowego.

Ludwik Solski, dyrektor sceny krak. i p. 
Feldman, artysta sceny lwowskiej, występo­
wać będą gościnnie w sezonie letnim na je­
dnej ze scen prywatnych w Warszawie, 
przynosząc bogaty repertuar sztuk współcze­
snych.

„ Panmusaion ** J. A. Kisielewskiego. Autor 
„Karykatur* wydał w tych dniach cykl ar­
tykułów o Szekspirze, Ibsenie, Hauptmanie 
i in. pod wspólnym tytułem „Panmusaion**. 
Rzecz napisana oryginalnie z werwą, zawie­
ra dużo parodoksów, ale czyta się zajmu­
jąco.

W Warszawie wystawione zostaną w tych 
dniach dwa nowe dramaty Żuławskiego i 
„Starościc ukarany** Nowaczyńskiego.

Kamiński występuje: obecnie z wielkiem 
powodzeniem w teatrze Filharmonii w War­
szawie, w sztukach „Intratna posada**, „Mar­
kiz de Priola** i „Bogaty wujaszak*. 
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katastrofą musiano pozamykać wejścia do 
óWiąlyni. Wiele kamieni powypadało ze skle­
pienia nad wielką bramą. Około 150 głazów 
musiano usunąć, ponieważ były bardzo za 
chwiane. Chwieją się też posągi nad wejściem 
do katedry. Niektóre typowe piramidy, wi­
dniejące po bokach wrót głównych, są tak 
rozluźnione, że można je bez trudu rozebrać 
rękami. Uszkodzoną jest też brama północna. 
Fundamenty prastarej budowli są jeszcze 
dość silne. Jedna z najpiękniejszych świątyń 
na świecie będue przez czas dłuższy zam­
knięta, ponieważ odnowienie i wzmocnienie 
jej będzie wymagało długiej, żmudnej, a do­
dajmy i bardzo kosztownej pracy.

Poczta pneumatyczna przesyła towary 
i iywe Stworzenia. Podczas niedawno od­
bytych prób na nowych podwójnych liniach 
poczty pneumatycznej w Filadelfii przekona­
no się, że tą drogą mogą być przesyłane z 
niezwykłą szybkością i bez najmniejszego 
ryzyka żywe stworzenia, zamknięte w cylin­
drach metalowych. Obecnie chodzi już tylko 
o umożliwienie takiej lokomocyi i ludziom. 
Jak zapewniają gazety amerykańskie, próby 
tego rodząju odbędą się w najbliższej przy­
szłości — skoro tylko będą założone dosta­
tecznie szerokie rury. Wszystkie znaczniej 
sze przedsiębiorstwa zachęcone pomyślnym 
rezultatem prób zaabonowały się na pocztę 
pneumatyczną towarową i za lat 5 zacznie 
ona działać na całem mieście Filadalfii; o 
becnie założone linie mają 4—5 kilome­
trów.

Na dowód, że poczta towarowa może dzia­
łać prawidłowo, w dniu prób przesłano mnó­
stwo różnych towarów ze stacyi centralnej 
do stacyi filialnej: jaja, butelki z mlekiem, 
słoiki z oliwą, kurczęta pieczone, wyroby 
srebrne, porcelanę, ciasto itd., słowem wszy 
stko co jest do nabycia w sklepach, przęsła 
no w ciągu 2 minut na przestrzeń 2 kilo­
metrów. Nawet imbryk z herbatą wyekspe- 
dyowane tą drogą — we 2 minuty można 
ją było pić gorącą na stacyi o i biorczej.

Następnie urządzono rekord między listem 
a depeszą. Jednocześnie z wysłaniem pocztą 
pneumatyczną listu, zawierającego 40 słów, 
posłano chłopca na pocztę z depeszą o 11 
słowach. Przestrzeń była ta sama. Adresat 
otrzymał list prędzej od depeszy i nadesłał

odpowiedź w 10 minut. Odpowiedź telegra­
ficzna nadeszła w 20 minut. Poczta pneuma­
tyczna pracowała zatem z podwójną szybko­
ścią.

Najciekawsze były próby z żywemi stwo 
rżeniami. Wysłano najpierw koguta.

— Zdechnie niewątpliwie — powiedział 
jeden z obecnych.

— Wcale nie, cylinder zawiera dostate­
czną ilość powietrza — ptak może żyć 3 
minuty.

— A jeżeli cylinder zatrzyma się w dro­
dze ?

— W takim razie kogót zdechnie, system 
jednak działa tsk dobrze, iż obawy nie ma 
najmniejszej.

— Kogót w drodze — powiedziano przez 
telefon.

Dwie minnty nerwowego wyczekiwania... 
Z ogromnym rozpędem nadszedł cylinder i 
uderzył o poduszkę gumową z taką siłą, że 
odskoczył z powrotem na 2 metry. Po usu 
nięciu papieru, który wypełniał cylinder wy­
jęto koguta.

— Nie żyje? — zawołano jednocześnie.
— Kukuryku ! — odpowiedz ał kogut.
Z kolei przesłano w ten sposób akwarynm 

z rybami, dwoje miesięcznych szczeniąt i 
dwie stare świnki morskie. Wszystko przy­
szło wyśmienicie. Szczenięta były wprawdzie 
nieco odurzone, ale rychło przyszły do 
siebie.

Cylindry wysyłać można pocztą pneuma­
tyczną co 6 sekund. Szybkość wynosi 50 
kilometrów za godzinę.

Zajmujący proces o odszkodowanie. W 
Paryżu odbył się 6 b. m. przed trybunałem 
administracyjnym niezwykły proces przeciw 
gminie paryskiej. Wdowa Scariatine zażądała 
od miasta Paryża odszkodowania w kwocie 
160.000 franków za śmierć swego męża, 
zmarłego na tyfus. Przypisuje ona tę cho­
robę i śmierć męża temu, że woda do picia 
zakażona została przez dopływ wody z rzeki 
Arre. Trybunał administracyjny skazał mia­
sto na odszkodowanie w kwocie 50 tysięcy 
franków.

3r. Jłrtur yrotnmer

b. kilkuletni I sekund, odz, chir. szpit św. Łazarza 
ordynuje przy ul. Radziwiłowsklej 31, nr. tel. 81 

od 3 — 4 popołudniu.
Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnowsz. 
przyrządy do prześwietlenia, fotografowania oraz 

do leczenia. 9

Dr. LEON RAPOPORT
b. elew kliniki ś. p. prof. Edw. Korczyńskiego w 
Krakowie, były asyst, polikliniki urologicznej prof. 
Posnera w Berlinie, po studyach w Wiedniu i 
w klinice urologicznej w llópital Neoker w Paryżu, 

ordynuje w chorobach nerek, pęcherza i cewki 
w Krakowie, ul. Wielopole 6, parter od 3—4.

Skład fortepianów 
W. BAB&B&33 

Kraków, L. 39.1.p Linia A-B.
(Dom W-nego WŁ Fischera.)

amiomna narożna jednopiętrowa 9 
lYallllUlllbcl okien frontowych, na 
przedmieściu Krakowa, na bardzo dogo­
dnych warunkach jest do sprzedania, wia­
domość w administracyi “Nowin" od 3 — 
6 popołudniu.

potrzebni są do rozno­
szenia i sprzedaży dzien­
nika za stałą płacą. —

Bliższa wiadomość: Administracya „Nowin“ 
ulica Zacisze 7 od 3—6.

Na miesiąc 
czerwiec 

prosimy 
odnowić prenumeratę.

Każdy nowy abonent otrzyma bezpłatnie 
wysoce interesujący satyryczny kalendarzyk 

„GDY NARÓD DO BOJU*

KAMIL MAUCLAIR.

DAMA W CZERNI.
Pani Morellet musiała być niegdyś bar­

dzo ładną, ale smutek więcej aniżeli wiek, 
zmienił jej rysy i starość przedwcześnie 
pochyliła jej postać. Domyślano się, że ja­
kieś wielkie nieszczęście wywołało prze­
wrót w jej życiu nie śmiano z nią jednak 
o tem mówić, chociaż zaparcie się siebie 
ijniezmierna dobroć malowały się w jej 
oczach. Gały swój majątek oddawała na 
przytułek biednych i upadłych dziewcząt, 
który odwiedzała co dzień i gdzie ją wszy­
scy uwielbiali.

Każdego ranka zjawiała się w przytułku, 
niezmiennie w czarnej sukni i przepędzała 
tam cały dzień, pielęgnując chore, pocie­
szając je, zajmując się gospodarstwem i 
interesami, z widoczną chęcią zabicia ja­
kiejś stale prześladującej ją myśli. Potem, 
przemęczona, wracała do siebie, do mie­
szkania przy sąsiedniej ulicy, gdzie nie 
przyjmowała nikogo. Od jej służącego i 
pokojówki niewiele można byłe o niej za­
sięgnąć szczegółów. Mówili tylko, że żyje 
bardzo skromnie, że płacze i modli się.

Pani Morellet wychodziła tylko, ażeby 
się udać do przytułku i wrócić stamtąd; 
chyba, że od czasu do czasu brała fiakra, 
ażeby w ubogich dzielnicach odszukać ja­
kiego krewnego albo zawieść pożegnanie 
jakiej nieszczęśliwej.

To życie, poświęcone miłosierdziu ukry­
wało głębokie wstrząśnienie duszy. Pani 
Morellet miała niegdyś swój romans.

Była niegdyś młodą, ładną, pełną po­
wabu, ale charakteru wyniosłego i bardzo 
skłonną do zazdrości. Wydana za człowie­
ka, którego kochała, nie miała nigdy po­
wodu do żadnych podejrzeń, aż do dnia, 
kiedy zdarzenie, pozornie błahe, zatruło 
jej szczęście.

Podczas jednego z pobytów nad mo­
rzem, do złości doprowadzały ją umizgi, 
jakimi pewna kobieta zwracała się do jej 
męża. Czy ta dama, o twarzy pospolitej 
nierządnicy odgadywała niepokój młodej 
żony? Czy dotknięta obojętnością męża, 
chciała przez złośliwość zwiększyć ten nie - 
pokój? Przyczepiała się na spacerach do 
młodej pary, bądź przybierając omdlewa­
jącą postawę opuszczonej kochanki, bądź 
uśmiechając się, bądź też udając gesty 
wzruszenia, niezręcznie hamowane. Ta 
dziewczyna z paryskiego zaułka bawiła się 
doskonale mistyfikacyą, która sprawiała 
tortury pani Morellet.

Po upływie dwóch tygodni młoda ko­
bieta była pewna niewierności. Swojemi 
pytaniami doprowadzała do desparacyi 
męża, i nastąpiła pierwsza scena. Morel­
let, jak wszyscy niewinni, wypowiedział 
parę nierozważnych słów i zdawało się, że 
się zdradził. Zaostrzyły się rzeczy. W koń­
cu, pewnego wieczora, dziewczyna pod­
rzuciła, w chwili kiedy liczne towarzystwo 
wstawało od stołu, tak zręcznie kartkę, iż 
pani Morellet nie mogła dostrzedz, czy 
mąż ją podniósł, czy nie. Ale była o tem 
przekonaną. Jej duma i zazdrość wzrosły, 
jej miłość splamiła się zwątpieniem i nie­
nawiścią. Wracała z tego pobytu nad mo­
rzem bez wyjaśnienia tajemnicy, którą wi­
kłała jej wyobraźnia.

Odtąd zaczęło się życie pełne łez i kłó­
tni. Pan Morellet był na nieszczęście c <o- 
wiekiem delikatnym i nerwowym, niezdol­
nym do sprowadzenia tego śmiesznego 
zdarzenia do właściwych rozmiarów. Nie­
sprawiedliwe posądzenie i niemożebność 
udowodnienia swojej niewinności doprowa­
dzały go do szaleństwa, złościł się choro­
bliwie. Jego żona stała się surową, milczą­
cą, sztywną w swoim pozornym spokoju, 
pełną żalów, ironii i dotkliwych aluzyj.

(Dokończenie nastąpi).
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Ogłoszenia — Za treżó ogłoszeń redakeya nie odpowiada.

Drobne ogłoszenia 
po 4 hal. od wyrazu 

mininmui 50 lialcrsje

Poszukiwane

2 nenii
mają pierwszeństwo. Wiadomość 
w Administraeyi „Nowin*. 569

(knhp "“todł inteligentną, po- 
uuuu^i szokuje się do zarządu 
domem na wsi, reflektuje się tylko 
na ołobę uprzejmą i inteligentną 
Zgłoszenia do 15 bm. pod R. 8. 
25 do Administr. „'owiń'. 564

Ninczycielka 

kooąerwatoryum wiedeńskiego, 
przyjmie lekoye od dnia 15-go 
czerwca b. r. Wiadomość w Ad­
ministracji „Nowin*.

Teatr Rozmaitości
W PARKU KRAKOWSKIM.

Przedstawienia odbywają się co­
dziennie punktualnie o godzinie 

8 wieczór.
W niedziele i święta 2 przedstawieaia 
popoludn. o g. 3 i wieczór o g. 8. 
Restauracya we Własnym zarządzie 

Kamieniarski Zakład
pod zarządem 211 

JÓZEFA KULESZY 
naprzeciw cmentarza w Krakowie, 
poleca wielki wybór gotowych 
pomników jak również i grobo­
wców, które, jak w miejscu, tak 

i na prowincyi wykonuje.

Piwo okocimskie i pilzneńskie
browaru mieszczańskiego. 610

Harmonika wiatrowa

Bnchalterka
szą praktyką biurową, pragnęłaby 
zmienić posadę. Zgłoszenia pi- 
semne do Administracyi „Nowm“ 
„Dla buchalterki*. 569

Do sprzedania.

Utukonałe, stare, prawdziwe

Włoskie skrzypce
są za bardzo niską cenę do 

sprzedania.
Skład fortepianów 

ul. Szpitalna 18. 679
Dndj l°lenie 14-to końcowe, o- 
RUgl prawione na czaszce rzeź­
bionej, bardzo ładnej do sprze­
dani*. Wiadomość: ulica Piotra 
Michałowskiego 1. 15, II. p.

Ten instrument można przymoco- 
cować na pawilonach, drzewach 
itd. a już przy słaby m wietrze, od- 

daje śliczny i przyjemny głos.
Harmonika wiatrowa jest 28 em. 
długa i kosztuje tylko 3 Kor. 
Przesyłka za zalicz tą! Dom prze­
syłkowy instrument.'muzycznych 
Hanus Konrad w BrOx (Czechy) 548

Bogato 
i opłatnie.

Kilku pofnuŁników 
handlowych, kancelistów, woź­
nych, por jerów, ślusarzy, gajowy 
oraz różny personal do kolei po­

szukiwany.
Zgłoszenia z dołączeniem marki 
pocztowej pod -Stellen Anzeiger" 

Cieszyn. 478

Mieszkania
do wynajęcia.

DWA P^oje, nyża i kuchnia 
V ■ d od czerwca dla bezdziet­
nych do wynajęcia w Podgórzu, 
Sokolska 11, piętro I. 491

Za pośrednictwem każdej 
księgarni sprowadzić można 
nagrodzone pismo, które 
się pojawiło w 46 
niu, radcy medycyny 

Milllera 
o rozstroju systemu 

wego I seksualne 
Opłatna przesyłka 
percie zat koronę 20 hal. 

w markach pocztowych.
Curt Rober, Braunschweig.

Woda do mycia włosów.
Jedynym rzeczywiście skutecznym, 
przez wszystkich lekarzy zaleca­
nym środkiem do utrzymania glo 
wy w czystości i osiągnięcia przez 
to bujnych włosów, jest regularne 
mycie głowy wodą LOGRIA. 
Używanie jej zapobiega zupełnie 
wypadanie włosów, usuwa łupież 
i sohnięcie włosów. Cena flaszki 
3 korony. Otrzymać można wprost 
od wytwórcy: „Arztllch Kosmetl- 
sches Laboratorium" Wien, VI., 
Mariahilferstrasse le, gdzie wy­
rabia się również wszystkie inne 

i preparaty do pielęgnowania wło- 
I sów, piękności i cery. Prospekty 

gratis i frsnko. 513

Porębski & Zimler
Kraków, Rynek 1.8,

polecają

Nowości
do przybrania sukien 
damskich: taśmy, 
guziki, koronki, 
wstążki, pod­

szewki.

W OGRODZIE 
naprzeciw cmentarza krakowskiego 
Poleca się Szanownej PT. Publi- 
ozności najstosowniejsze drzewka 
I kwiaty do obsadzania grobów, 
jak również przyjmuje się ua abo­
nament groby do dekorowania po i 

przystępnej cenie.
E. UKLAŃSKI | 

Zarząd ogrodów Olsza-Dwór 
Kraków.

Chrześcijański Magazyn Mebli

SZCZEPANA ŁOJKA
w Krakowie, ulica Szpitalna L. 28 

(obok Hotelu Pollera) 

posiada na składzie kompletne urządzenia 
pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 
oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 
meblowe, materace, portyery, firanki i t. p.

XXX^XXXXXM
Dla .chorych nerwowo" 
i Cierpiącyeh na bezsenność, za­
wrót głowy, nudności, drgawki 
i epilepsję najlepszym i najsku­
teczniejszym środkiem jest apte- 
karzaLaubendera Herbata Nervola: 
Do nabyci* w paczkach po 1 M. 
60 f. prasa tpteke Vohburg a. D. 41 

—yłks -opł atnie Premiowane.
; W: dyplom honorowy 
złotym medalem. Chlubne 

■wnsoeutwa do usług. 181

1 XXXXX^'XXXX

Samo się o rzez się opłaca!

KI
.eotz

30 dni na próbę wysyłam moją prawdziwą eleg. 
niklową la Solingen mas 
wedle warunków, zawartych w u 
dla zamawiającego, by każdy m 
broei takowej przekonać. Mat 
stali Solingen, elegancko niklów 
rodzaje długości włosów: 3, 7 i
«o», sprężynę. w eleg. kartonie wraz ze sposobem użycia, tak, 

natychmiast strzydz włosy. Kompletna złr. 3-—. 
Ir. 2'75"“. Maszynka ta opłaca się sama przez się, 
dsinach, gdzie są dzieci, bo koszta za 3 miesiące 

S' oh mssrynok, plujących się w krótkim ozaslo nlo 
laasynki do atrnyżenia brody tylko 

l-ssęj jakości, 1 mm. zlr. 2-50. — Nożyce do strzyżeni® 
liezbędne dla właścicieli koni i psów, po sir. 2-60. - Przesyłka za 

zaliczkę przez dom eksportowy 482

Hanns Konrad wBriix, nr.456(Czechy).
Bogato ilsaatr. polski katalog z przsiżło 1000 ryo. no żądanie darmo I oęłatnlo. 

f i I

Wobec niesumiennie rozsiewanych pogłosek, jakobym 
istniejący pod moją firmą zakład pogrzebowy sprze­
dała ewentualnie wydzierżawiła lub z istniejąc ein i 
konkurencyjnemi firmami się łączyła, widzę się zmu­
szoną donieść niniejszem do publicznej wiadomości, że

Zakład pogrzebowy
pod firmą

Józefa Nowińska
Kraków. Mikołajska 14, tel. 248.

tylko we własnym zarządzie prowadzę i ten nigdy 
nawet chwilowo w zarząd obcy nie przechodził a 

tem samem był zawsze moją własnością.
Urządzam pogrzeby od najskromniejszych do najwspaniaf’ 
Szych mając ku temu bogata zaopatrzony skład W różne <le’ 
koracye i stroje najnowszych fasonów dla służby. Sprowa' 
dzam zwłoki ze wszystkich krajów Europy. Posiadam własne 
grobowce do odstąpienia i tymczasowego przechowania 
zwłok. Liczny wybór trumien na składzie tak drewnianych, 
jak też i metalowych. 3 poważaniem

Józefa Nowińska

i 
ł-
♦

l
♦
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ł ł *

Każdy
kto chce pić doskonalą i bardzo 
pożywną kawę, niechaj używa

Kawy Zdrowia
która zmieszana z ’/4 częścią 
kawy ziarnistej, zadowoli nawet 
najwybredniejszych smakoszy.

We fabryce w Podgórzu 1 klg. gg 

kosztuje tylko 1 kor. 60 hal. —

SWOSZOWICE
pod Krakowem. Sezon letni od 8-go maja 1906. 

Zakład kąpielowy wód siarczanych 
wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego 5 kilom, od Krakowa, 
stacya kolei, poczta i telegraf w miejscu, 18 razy dziennie połączo­

ny z Krakowem koleją i omnibusami. 3Z0
Znane w Polsce od XV. wieku, Swoszowickie wody siarczane prze­
wyższają swą siłą i skutecznością inne tego rodzaju wody krajowe 
i zagraniczne, leczą: przewlekły gościec stawowy i mięśniowy, ja- 
koteź dnę (podagrę) choroby serca, na podstawie reumatycznej, 
nerwobóle, szczególnie ischias, porażenia, tak centralne, jak obwo­
dowe, kiłę we wszystkich jej postaciach, choroby skórne połączono 
z przerostem i zgrubieniem warstw skóry; przewlekłe zatrucia itęcią 

i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe.
Sanatoryum dla chorób skórnych.

Okłady i kąpiele w mule siarczanym, leczenie elektrycznością, hy 
dropatya, kąpiel piaskowe, powietrze wśród szpilkowych żywicznych 
lasków. — Doborowa muzyka i restauracya w miejscu. — Mieszka­
nia tańsze o połowę ceny w Kwistniu, Maju i Wrześniu. — Bliższe 
szczegóły udziela Zarząda

JCajwiększa krajowa firma
-----------— ------------- ■

R. PAWŁO WS i
dawniej J- IWANICKI

Kraków, Rynek Ł. 18. •1
likró

Poleca swoje najnowszej kon­
strukcji, powszechnie za’ś'naj- 
lepsze uznane maszyny do szy­
cia i haftu, które nadąją się 
znakomicie tak do użytku do­
mowego, jak i dla celów prze­
mysłowych, odznaczają się nie­
zwykłą trwałością. szyją prędko, 
lekko i cicho, haftują znakomi­
cie, są tańsze, aniżeli wszelkie 
inne bezwartościowe fabrykaty

Bezpłatne kursa nauki haftów.

Obszerne cenniki wraz z liistoryą I I 1 
maszyn do szycia darmo i opłatnie. | | |



NA CZERWIEC —
Księgarnia katolicka Dra Władysława Mlłkowsklego 

w Krakowie, ul. tir. Jana (Hotel Saski) poleca:

Miesiąc Najsłodszego Serca Jezusowego
przez O. Prokopa, Kapucyna.

Jeilto jedyne wydanie nabożeństwa do Najsł. Serca Jezusowego 
■wieljdna. drukiem, a więc dla osób o wzroku osłabionym 
Cena w oprawie w płótno angielskie 2 Korony. Za nadesłaniem 

przekazem Kor. 2'50, przesyłka franko.

PALARNIA K«WY
**«*-».

rmffiMlIS) KWW

KRAKÓW

poleca częściowo 
i hurtownie 

wyborowo gatunH

najnowszym 
I najlepszym spo­
sobem za pomocą 
„gorącego powiitrzi** 

po cenach 
najniższych.

Do ulokowania 
na hipoteki realności miejskich 

kor. 16.000, 12.000 i 10.000. 

Poszukuje się do kupna 
ładnej kamienicy w Krakowie, 
oraz majątku blisko Krakowa w 
cenie około kor. 200.000 — z ła­
dnym domem mieszkalnym i lasem. 
Wiadomość w kancelaryi 571 
Ora Franciszka Mussila 

adwokata w Krakowie, ul. Kar­
melicka 1. 15, od 3—5 po połudn 

Krowy dojne.
Dnia 15-go czerwca br. o godz. 
3 po południu Obora Katarzyna 
w Krakowie, Dietlowska 111 (za 
wiaduktem grzegórzeckim), odbę­

dzie
LICYTACYĘ 

na kilkadziesiąt bardzo dobrych 
krów dojnych. — Oglądać można 
codziennie od g. 3—4 po połudn.

Po tym znaku 
poznaje się 

sklepy

w których się 
wyłącznie 

SINGERA 
maszyny (i o szy­
cia sprzedąje.

Singer Komp. Tow. akc. maszyn do szycia
Kraków Spitalna 40

Filii:
Kraków, Kaźmierz, Wolnica. 
Tarnów, Wałowa 13. 
Jarosław, Krakowska 30. 
Łańcut, Rynek.
Chrzanów, Mickiewicza.

Ostrzegamy naszych P. T.

M. JAWORNICKI.

uprawniona

fabryka wód minerał, sztucznych i specjalnych leczniczych
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
przy ul. 4w. Gertrudy pod Nr. 4 

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow.

wody mineralna sztuozne
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshii- 
blerskiej, Selterskiej, Yichy, Maryenbadzkiej, Homburg Kissingen 

tudzież
speoyalnle leczniczo

jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody 
leoznlcze normalne z przepisu Prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko.

£
£

hiKiowy zegarek 
kieszonkowy 

36 godz. idący 
z napisem

System Roskopf 
„Patent “wraz 
« pięknym
łańcuszkiem zł. 1.95 trzy sztuki 5-50 
sześć sztuk zł. 10.— do nabyoia 

■w ■Jcła.d.zle
Ignacy Cyprw, Inkiw, Flnryitata «I 

Gsnnikl darmo 7

Zygmunt Lamensdorf
FRYZYER 

ulica Sławkowska L. 11. 
poleca swój salon dla Panów. 
Osobne przybory do golenia dla 
stałych gości. Wyrób sztucznych I 
włosów. — Czesanie Pań i przy­
bory toaletowe. 463 •

Rzeszów, Trzeciego Maja 5. 
Nowy Sąoz, Jagiellońska. 
Sanok, Jagiellońska, obok 

Kółka rolniczego.
Tarnobrzeg, Rynek.

-------- o—, _—y------- --- Odbiorców przed maszynami, 
które dostarczają inni kupcy pod nazwą „oryginalne Singera*1, 
Ponieważ naszych maszyn do szycia nie oddajemy nigdy 
żadnym kupcom do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich 
maszyny pod nazwą „oryginalne Singera1* — s» w najlepszym 
wypadku stare, używane, z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, 
za które my ani odpowiedzialności nie przyjmujemy ani też du 
takowych potrzebnych części nie dostarczamy. 83

XXXXXX
Hofa pasty są najwy­

tworniejszym wy­
robem polskim.

Hofa pasty konser­
wują skórę i nada­
ją obuwiu trwały 
połysk.

Hofa pasty są wy­
datniejsze od wszy­
stkich innych. 
Za zwi otem 5 pu 

dełek próżnych z 
pasty Hofa, daje się 
1 pudełko z psotą
337
xxxxxx

=M. Jakubowski, Kraków=

Jakubowski, Kraków=
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